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Sprawy krajowe.
Ogólne zgromadzenie roczne tow arzystw a galicyjskiej kasy  

osczedności odbędzie się stosownie do sta tu tów w sobotę dnia 7. 
■— lutego 1 8 5 7  o godzinie 1 0 . rano w gmachu ratuszowym na dole 
w- w lokalu kasy oszczędności, na które nadkurator-zastępca zaprasza 

członków tow arzystw a.
L w ów  dnia 31. stycznia 1857.

( I )w ó r  c e s a rs k i i  p o w ro te m . — S ta ty s ty k a  m ia s ta  w  W ied n ia . —  Jeg o  M ość C esa rz  
Uy o c ze k iw a n y  w K rem o n ie . —  T ra n g u la c y a  K sięs tw  n a d d u n a jsk ie b .)

iv-, V P i e d e ń ,  Igo lutego. Część podróżnego dworu Ich Mości
— Cesarstwa miała 28. z. m. wieczór opuścić Medyoian i z końcem 
0_ bieżącego tygodnia przybyć do Wiednia.
— —  W e wrześniu r. b, zbierze się we Wiedniu statystyczny 
e- kongres internaeyonalny. Rada gminna miasta Wićdnia, pojmując 
n’ znaczenie tego kongresu, i zważywszy, jak  wielką korzyść przyno- 
0_ sza adininistrncyi dokładne dala statystyczne we wszystkich gałę­

ziach życia publicznego, postanowiła na dniu 14. stycznia r. b. wy­
pracować s ta tystykę admiui«tr*-;cyi miejskiej i przedłożyć ją  w swoim 
czasie kongresowi.

Zarazem zaś powziął myśl pan burmistrz miasta Wiednia, 
wydawać roczniki, w których oprócz bieżących dat statystycznych 

j ” Wiednia, mają być ogłaszane badania pod względem historyczno- 
topograficznego rozwoju miasta, jego rozmaitych publicznych i pry- 

3  Walnych zakładów i instytutów, jego zabytków architektonicznych i 
skarbów sztuki, słowem —  wszelkich szczegółów, stanowiących 
charakterystykę duchownego i materyalnego życia Wiednia.

—• —  Na uroezyste przyjęcie Ich Mość Cesarstwa poczyniono
w Kremonie wszelkie przysposobienia, a między innemi uchwalono 
Naliczyć 2000 lirów na wsparcie zakładów dobroczynnych, drugie 
2000 lirów rozdać między ubogie oblubienice, a 40.000 I. przezna-

— czono na potrzebne budowy publiczne.
—  Trangulacya w Księstwach naddunajskich, pod wodzą c. k. 

oficerów austryackich postąpiła ju ż  tak  dalece, że może nastąpić 
Zestawienie tabelaryczne i klasyfikacya dzieł dokonanych. W krótce

— też wykoóczoue zostaną mapy jeneralne, obejmujące całe kraje nad- 
dunajskie aż po teraźniejszą granicę bessnrabską. Korpus inżynie- 
rów, któremu były poruczonc ważne te wypracowania, składał się 
z więcej niż 100  inżynierów i oficerów sztabowych, i każdemu 
z nich było przydzielone zdjęcie okręgu wynoszącego około 13

_  l»il kwadratowych.
Am eryka.

(U s iło w an ia  ro z w ią z a ć  Unio S ta n ó w  Z jed n o cz o n y ch . —  A klim atyzow an ie  w ie lb łą d ó w . — 
T r a k ta t  B razy lii z P a ra g w a ją .  — W yk u p n o  n ie w o ln ik ó w .)

X © w y  J o r k . ,  13. stycznia. Pojutrze ma nastąpić w W or-  
S  cester (państwie Massachusets) meetyng przeciwników Unii złożony 

pod przewodnictwem 90 najznakomitszych obywateli Nowej Anglii 
dla naradzenia się nad korzyściami, jakie mogłyby wyniknąć dla 

ifl Państw północnych z rozwiązania Unii. Jestto  pierwszy meetyng 
tego rodzaju w Unii, i przykład ten, jeśli znajdzie naśladowanie, 
przyczyni się wielce do ośmielenia rozpraw  o rozwiązanie Unii, 
które wywierały znaczny wpływ przy ostatnich wyborach w pań­
stwach północnych. —  Rząd nasz próbował niedawno aklimatyzować 
wielbłądy w Stanach zjednoczonych. W  Teksas powiodła się próba 
jak najpomyślniej. W  Camp Verde (w  Texas)  zaopatrzono w wiel- 

j błądy cają kompanią drugiego pułku konnicy, i pobudowano im ob­
szerne stajnie. Kilkakrotne próby dowiodły, że co do transportu  
dokaże sześć wielbłądów w pięciu dniach więcej, niż dwa wozy 
Zaprzężne sześciu mułami w dziesięciu dniach. Wielbłądy przeby- 

^ ' Vają  drogę z Camp Verde do San Antonio (6 0  mil angielskich) i 
^  napowrót w sześciu dniach i to z większym ładunkiem, niż dotych­

czasowe wozy trasportow e, które  na. tę  podróż po trzebow ały  dzie­
sięciu dni.

—  Po długich układach i konfererencyach stanął wreszcie 
t rak ta t  przyjaźni, handlu i żeglugi między Brazylią i Pnraguajem , 
ratyfikowała go Brazylia dnia 6 . kwietnia, a Paraguaj dnia 9. czerw ­
ca z. r. Artykuł pierwszy zapewnia wolną żeglugę na rzekach Pa­
rana i Paraguaj. Art. 2 :  Paraguaj zapewnia handlowym okrętom bra­
zylijskim w ewnątrz  swego terytoryum na rzekach : Parana i P a ra ­
guaj, a Brazylia ze swojej strony zapewnia toż samo prawo ok rę ­
tom Paragnajskim, jak dalece obie rzeki brazylijskie terytoryum do­
tykają, t a k ,  iż odtąd obydwa narody będą miały osobną żeglugę na 
obu rzekach, jak  dalece te  rzeki w brazylijskie lub paraguajskie 
terytoryum wpadają. Art. 4. Powyższe postanowienia nie rozciąga 
się na wpadające w Parane i Paraguaj rzeki poboczne , na k tórych 
żeglugę zatrzymuje się banderze narodowej. Art. 5. Żaden z kon­
trahentów nie nałoży ani tranzy tow ych , ani jakichkolwiek innych 
podatków na statki drugiej strony.“ T a k  mówi traktat. Ztem w szy- 
stkiem, według doniesienia z Mo»tevidco, wydany od rządu w Asun- 
cion regulamin ma stawiać temu wykonaniu przeszkody.

I ł a w  a n a .  Dzieuik Preuss. Corr. donosi: „Ogłoszono na­
reszcie dekret tutejszego najwyższego trybunału sądowego (Suprem a 
Corte de justic ia ) ,  którego wyglądano od dawniejszego już  czasu ;  
wypadł on jak  się spodziewano na korzyść ludzkości i sprawiedli­
wości. W ładza  hiszpańska stanęła w obronie cywilizacyi dawnej 
Europy wbrew przeciwnym dążnościom innych państw nowego świata. 
Jak  wiadomo przykazuje prawo hiszpańskie, że właściciel obowią­
zany jes t  wyzwolić swego niewolnika, jeśli niewolnik ten lub kto 
inny za niego złoży odpowiedną cenę wykupna, gdy tymczasem 
w państwach niewolniczych unii amerykańskiej samo ju ż  p raw o­
dawstwo utrudnia wyzwolenie niewolnika, a nieraz wyraźnie nawet 
zabrania. Co do wspomnion*j ceny wykupna, tedy stanowią o nich 
w niektórych wypadkach ustawy hiszpańskie: u. p .-za  nienarodzona 
jeszcze dziecię niewolnicy ( 1  uneye z ło ta ) ,  tak samo leż za u ro­
dzone dziecię aż do wieku pewnego. W innych wypadkach zawie­
rają strony dobrowolną między sobą umowę, zdają sic na sąd polu­
bowny, a umowa ta niemoże ju ż  być cofnięta. Przeciw  temu zw y­
czajowi usiłowali oprzeć się znów niektórzy plaritatorowie, miano­
wicie zaś cudzoziemcy, (k tó rzy  zajmując się na Kubie plantator- 
stwem, upędzają się za zyskiem bezwzględnie i dopuszczają się nie­
słychanej srogości) z powodu wysokiej teraz ceny niewolników, do­
magając się podwyższenia także i ceny wyzwolenia ustanowionej 
jeszcze laty dawniejszemi. Trybunał zawyrokował na podanie nie­
wolników, że pozostać ma przy dawniejszej ugodzie. W edług na j­
nowszych i oraz najdokładniejszych obliczeń, które rząd niedawno 
ogłosił, wynosi ludność niewolnicza wyspy 662.587 głów, czyli 4 6 %  
ludności ogólnej; liczba wolnej ludności kolorowej 216.176 czyli 
1 5 % ;  białej 564.698 czyli 4 9 % ;  ogólna przeto ludność wynosi 
1,449.462. Roku 1840 było jej 1 milion, a roku 1770 tylko 170.000.“

Portugalia.
(U cz ta  n a  cze ść  z a ło g i o k rę tu  , ,I ta d e tz k y “ .)

Z L i z b o n y  donoszą pod dniem 14go b. in., że Jego Mość 
Król Dom Pedro V. dawał 10. b. m., na cześć pobytu ccs. austry-  
ackiej fregaty parowej „ lladc tzky“ na tamtejszych wodach, wielkę 
ucztę dworską, na którą prócz austryackiego pełnomocnika, hrabiego 
Giorgi, zaproszeni byli komendant i oficerowie cesarskiej fregaty, 
szefowie misyi, których bandery wojenne powiewają nad brzegami 
Tagu, angielski kontradmirał Dundas, komendant francuskiego okrę tu  
liniowego „Austerlitz“ i komendanci stacyi szwedzkiej i holenderskiej.11

g&l*»paBiia«
(S tan  rz e c z y  w  H iszpan ii. — W iad o m o śc i b ie ż ą c e . — P rzy s z łe  w y b o ry . — M ilicya. —

D ep esz a  z 29. s ty cz n ia .)

M a d r y t ,  22. stycznia. P. de Sacy skreślił  w dłuższym a r ­
tykule teraźniejszy stan rzeczy w Hiszpanii, której stosunki zaczy­
nają się utrwalać. I mówi między innemi: Dawny senat będzie 
utrzymany, lecz znajduje się wielu takich, którzy uznają wprawdzie 
użyteczność tej instytucyi, lecz radziby, aby Królowa tak z powodu 
wypadków z miesiąca sierpnia 1854, jako też na mocy swych pre­
rogatyw królewskich mianowała nowych członków senatu. P rzed  
rewolucyą wynosiła liczba senatorów 340, i okazuje się ztąd do­
wodnie nadużycie ministrów przy mianowaniu tych dygnitarzy, wiele 
tych mianowań nastąpiło z pospiechem i bez żadnej rozwagi, t a k  
że systematyczna, nierozważna opozycya, k tóra  poprzedziła wypadki



110
wojskowe roku 1854 utworzyła się w  senacie i z jego grona w y­
szli później przywóilźcy insurekcyi. Rząd zachował senat, t rzym a­
jąc się w tej mierze konstytucyi z roku  1845. Żądać też  będzie 
od Kortczów potwierdzenia wszelkich od sześciu miesięcy przedsię­
wziętych środków ważnych: suspensyi ustawy co do spadków wie­
czystych, względem przywrócenia podatków niestałych, wcielenia 
jednej części rezerw  do armii, zaprowadzenie dawnych ustaw o pra­
sie. Ministeryum przedłoży Kortezom oraz i plan niektórych reform 
pożytecznych. Naiwaez usiłuje przedewszystkiem uregulować finanse 
i przedstawił wszystkim swym kolegom konieczność ograniczenia ile 
możności wydatków skarbu publicznego. P. Barzanallana, minister 
finansów zgadza się z tern zdaniem N arvaez’a, i ma wszelką na­
dzieję pomyślnego uregulowania finansów. Minister ten neleży do 
szkoły  nowej, i je s t  nieprzyjacielem monopolu. Zdaje się być rze ­
czą pewną, żc Hiszpania dozna w krótkim czasie zupełnego p rze­
kształcenia. Obce kapitały wpływają do kraju, i rozpoczęto budowę 
kolei żelaznej w różnym kierunku. Po ich ukończeniu spodziewa 
się Barzanallana znacznych dla kraju kraju korzyści, jakich poląd 
z  niewiadomości stosunków nioceniono jeszcze  należycie. Pzychód 
podatków  niestałych powiększył się w ciągu lat 15 w dwójnasób, i 
coraz jeszcze może być większy. Podźwignął się też  znacznie i 
ob ró t  handlowy: roku  bowiem 1849 wynosił przywóz i wywóz 266 
milionów franków, roku 1854 zaś 450 milionów, a roku 1855 600 
m ilionów 5 rok  1856 miał być w tej mierze jeszcze pomyślniejszy. 
P rzy ro s t  ten wynika z nowych, lecz stałych ju ż  przyczyn. Hiszpa­
nia jest  jednym z krajów Europy, k tóry  najwięcej obfituje w k ru ­
szce i minerały. Potąd jednak małoco z bogactw tych korzystano. 
Od kilku lat wzięto się z większą gorliwością, i zaprowadzono ro z ­
maite zakłady metalurgiczne. Rolnictwo znacznie postąpiło; znaczne 
obszary  leżące potąd ugorem uprawiono i zasiano po raz pierwszy. 
P rzyszłych  ztąd korzyści niepodobna jeszcze obliczyć. Mimo znacz­
nego długu narodowego nie stanowi jednak wydatek w tym wzglę­
dzie tak  wielkiej pozycyi w budżecie państwa, jak  to przychodzi u 
narodów  z kredytem najbardziej jeszcze utrwalonym. Barzanallana 
wyprowadza ztęd wniosek, że położenie Hiszpanii może się jeszcze 
poprawić. Chce on dług państwa ujednostajnić i uporządkować, 
zredukować zwyczajne wydatki państwa, przychód skarbu powięk­
szyć, a to na zasadzie lepszego obliczenia podatku gruntowego, tu ­
dzież podwyższeniem pewnej liczby taks, rcdukcyą pewnych pozy­
cyi taryfy celnej, przypilnowaniem potrzebnych prac publicznych, 
tudzież ożywieniem przemysłu narodowego i handlu zagranicznego.

Z M a d r y t u  piszą pod dniem 23. stycznia: „Publiczność na­
sz a  zajmuje się wyłącznie przyszłymi wyborami K ortezów , a ro z ­
maite stronnictwa zbierają się i radzą już po zgromadzeniach. Zdaje 
się , że opozycya w izbic deputowanych nie będzie ta k a ,  jak  w se­
nacie. ■— Korpus tutejszej milicyi miejskiej, liczący do 600 lu dz i ,  
m a  być uorganizowany na stopę w o jskow ą; a koszary ma wyzna­
czone w gmachu prefektury ."

Depesza z M a d r y t u  z 29. stycznia do n o s i : „Pan Gonzalcs
Bravo, ambasador przy dworze angielskim odjechał dziś do Londy­
nu. —  Królowa wyzdrowiała już  tak dalece, że gazeta urzędowa 
nieogłasza buletynów więcej. Wątpią o tern, by Królowa wyjeżdżała 
do Andaluzyi, bo teraz tam panuje ospa."

A n g l i a .
N ow iny 

Po-
(W iad o m o śc i b ie ż ą c e . — O dpow iedź, s e k r e ta r z a  S ta n u  w  s p ra w a c h  p o lity k i. — No
d w o ru .   D o n iesien ia  z C hin . —  U k ład y  z W ic e k ró lem  K an to n u  b e sk u te c z n e . —

w stan ie  i k o rs a rz e  c h iń scy .)

L o n d y n  ,  28. stycznia. Lord  John Russell przybył wczoraj 
w ieczór do Londynu. —  Earl of Harewood miał niebezpieczną przy­
godę na polowaniu, ale stan zdrowia jego polepsza się już.

Jak  donoszą te raz  z pewnością, postanowił rząd  założyć na 
wyspie Norfolk wielkie więzienie na deportowanych zbrodniarzy. 
Kompania korpusu inżynierów w Chatham otrzymała rozkaz, odpły­
nąć natychmiast na wyspę Norfolk i pomagać przy budowli zakładu.

—  Na memoryał związku politycznego w Sheffield, adreso­
wany do kilku członków tajnej rady, wydał sekretarz  spraw  zagra­
nicznych, Mr. Addington, następującą odpowiedź:

„Otrzymałem drukowany memoryał, k tóry  odnosi się do pe­
wnych wypadków w Persyi i w Chinach jako też  do postępowania 
ministrów Jej Mości Królowy, i wzywa mnie, bym nie zaniedbał 
obowiązku mego i okazał się godnym członkiem rady tajnej. W  od­
powiedź na to oświadczam, że gotów jestem każdego czasu i w ka­
żdym względzie dopełniać wiernie mego obowiązku w tajnej radzie, 
jak  tego wymagają prawo i zwyczaj. Ale po pierwsze niepodejmuję 
się wyrokować poprzednie o postępowaniu ministrów Jej Mości K ró­
lowy w kraju lub zagranicą na zasadzie jednostronnych podań lub 
niedokładnych raportów, a powtóre musze zrobić uwagę, że podług 
mego pojęcia konstytucyi ma w p raw dz ie  każdy poddany korony nie­
wątpliwe prawo pisemnie lub ustnie krytykować i ganić postępowa­
n ie  wszystkich i każdego z ministrów, ale pociągać ich do odpowie­
dzialności za ich czyny może tylko parlament, reprezentujący cały 
naród . Zresztą  sądzę ta k ż e ,  że każdemu ministrowi wolno jes t  
udzielić lub odmówić wyjaśnienia spraw publicznych na żądanie pry­
watnych, o ile uzna to stosownem."

L o n d y n ,  29. stycznia. Ambasadorowie francuski i rosyjski 
a  małżonką i Lord Clarendon z małżonką zjeżdżali przedwczoraj 
iv  odwiedziny na zamek W indsor i przyjmowani u dworu.

Mamy te raz  obszerne doniesienia z H o n k o n g -  z 15. grudnia. 
Korespondencya z tego miasta w  drugiem wydaniu dziennika Times

donosi: „Jego Excelencya S ir  John Bowring przepędził cały tydzień 
w Kantonie, i przez ten czas prowadził korespondencyę z wicekró­
lem, którą  ogłoszono w dzienniku urzędowym. Pełnomocnicy i k o ­
mendanci flot Anglii i S tanów zjednoczonych mieli konferencję 
w Kanionie, ale nieuradzono nic stanowczego. —• Powstańcy odnie­
śli znowu w prowincyi Kantonu niejakie korzyści. Miasto Sing- 
Yuen, leżące o 40 mil angielskich powyżej Kanionu nad rzeka do­
stało się w ich ręce, a liczne bandy pustoszyły okoliczne sioła, 
z których pościągano wojska do Kantonu. Na rzece poniżej Kan­
tonu znajduje się znaczna liczba statków należących do powstańców; 
ale admirał Seymour dał im do zrozumienia, że dopokąd jego flota 
stać będzie pod Kantonem, niedozwoli im żadnych kroków zacze­
pnych. Angielski paropływ wojenny „Sampson" zniszczył w oko­
licy Hongkong kilka s ta tków korsarskich, które uwijały się na tam ­
tejszych wodach. Korsarstwo wzmaga się na tern wybrzeżu coraz 
bardziej, ale admirał Seymour postanowił wytępić je. —  Komisarz 
cesarski Yeh, trwa w  swoim uporze, mandaryni zaś i kupicclwo 
chińskie pragną spokojnego załatwienia sporu, ale jak  na teraz t r u ­
dno się tego spodziewać."
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(P ro je k t  p rz e k o p a n ia  m ię d zy m o rza  P anam y . — T r a k ia t  z P a rm a .  — A k cy o n ary u sze  
b a n k u . —  P ro c e s  V e rg e ra . — D o ta cy a  m a rsza łk o w i P e lis s ie r .  — W y sp a  K a r ra k .  — 
S tra c e n ie  V e rg e ra . — F e ru k  K h an . — R c d u k c y ą  b u d ż e tu . — Były d ep u to w an y  S a u z e t . —

O sta tn ia  ch w ila  Y e rg e ra .)

P a r y ż ,  29. stycznia. Cesarz przyjmował przedwczoraj na 
prywatnej audyencyi amerykańskiego inżyniera Kelly i rozważał 
plany, które przedłożył do przekopania międzymorza Panamy. Cesarz 
chwalił projekt i oświadczył, żc gotów je s t  w stosownym razie 
wspólnie z rządami Anglii i północnej Ameryki przyczynić się do 
pokrycia kosztów tego przedsiebierstwa.

Monitor ogłasza t rak ta t  zawarty miedzy Francyą i Parmą 
względem wzajemnego wydawania zbiegłych zbrodniarzy.

Na dzisiejszem zgromadzeniu akcyonaryuszów bankowych zda­
wał jeneralny gubernator sprawę z czynności w roku  1856, ale nie- 
wspomniał wcale o projekcie względem powiększenia kapitału ; a 
gdy go zapytał o to jeden z członków zgromadzenia, odpowiedział, 
że o podobnych projektach wie tylko z dzienników.

—  Trybunał kasacyjny roztrząsał dziś podanie Vergera. Jak 
w dniu posiedzenia asysów zebrała się niezmierna liczba słuchaczów, 
nawet z wyższych s tanów ; widziano także bra ta  Vergcra z żoną. 
Posiedzenie otworzono o godzinie l i t e j .  Po odczytaniu obszernego 
sprawozdania zabrał głos adwokat Acliille Mori u w obronie oska­
rżonego. Po krótkim wstępie s ta ra ł  się obrońca z wielkim zapałem 
poprzeć odrzucenie wyroku z następujących powodów : 1 )  Złożenie 
trybunału asysów było nieodpowiednie prawu dla tego, że pierwszy 
prezydent cesarskiego trybunału sądowego sam prezydował a ozna­
czony przez kanclerza prezydent był tylko pierwszym asystentem, 
czego nieoznajmiono poprzednim rozkazem ani magistraturze ani pu­
bliczności; 2)  że ograniczonem było prawo obrony obżałowanego 
w trybunale asysów, a 3 )  że przytaczane dowody naruszały ar ty ­
kuły 357, 363 i 368 procedury kryminalnej, jako też artykuły 8- 
9 i 10. ustawy z 9go września 1855. Po krótkiej przerwie posie­
dzenia odpowiedział jeneralny prokurator, pan de Royer zbliżając 
przytoczone powody i proponując ich odrzucenie. O godzinie 3 . usu­
nął się t rybunał na naradę.

—  Na dzisiejszem posiedzeniu rady państwa uchwalona została 
dotacya księcia Małakowa z prawem przeniesienia na męzkich jego 
potomków. Pan Baroche usunął wszelką opozycyę oświadczeniem, 
że takie je s t  życzenie cesarza.

Dziennik P a ys  zawiera dziś następującą depeszę: „Donoszą, 
że Anglicy opuścili Bnszyr zostawiając tylko s traż  obserwacyjną, a 
natomiast postanowili zająć wyspę K arrak, która  ma jak  wiadomo 
doskonalą zatokę, jedyną w odnodze perskiej, a przytem najbliższą 
Bassory i Eufratu. Wyspa K arrak zostawała przed stu laty w po­
siadaniu Francyi, ustąpiona na mocy trak ta tu  zawartego w roku 176? 
między Kherim Khanem, ówczesnym władca Persyi, i panem Pyrault, 
ajentem rządu francuskiego. Zapewniają, że w późniejszych czasach 
otrzymał jenerał Gordonne, wysłany za pierwszego Cesarstwa w nad­
zwyczajnej misy i do Teheranu, potwierdzenie tego traktatu . Anglicy,1 
znając korzyści tej zatoki, obrali ją na stacyę dla swojej eskadry 
ekspedycyjnej i urządzili na wyspie Karrak swoje magazyny i składy 
żywności."

P a r y ż ,  30. stycznia. Yerger został stracony dziś zrana 
godzinie 8mej. Trybunał kasacyjny odrzucił wczoraj wieczór po go­
dzinie 6 . jego pod an ie ; poczem zredagowano natychmiast uchwałę 
trybunału sądowego i odesłano do ministeryum sprawiedliwości- 
Około północy otrzymał jeneralny prokurator  trybunału kasacyjnego 
rozkaz, zająć się w piątek zrana wykonaniem wyroku. O godzinio 
1 2 */8 w nocy nadszedł rozkaz  ten do więzienia La Roquette; przy' 
niósł go sam kat;  a o godzinie było już  ustawione rusztowani1- 
przed więzieniem La Rorjuette.

Perski ambasador Feruk Khan oddawał wczoraj po południ '1 
wizyty księciu Hieronimowi i księciu Napoleonowi; przyczem przed '1 
stawiał im także urzędników swojej ambasady. Dwór książąt znaj 
dował się przy recepcyi.

Ogólną redukcyę budżetu, uchwaloną na rozkaz Cesarza, po' 
dają na 60 milionów franków. —  Na dniu 1. stycznia 1807 licz}'* 
Paryż  573.780, a na dniu 1 . stycznia 1857 —  1,174.346 m ie sz k a ń ' 
ców, zaczem prawie dwa razy  tyle.
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Z L u g d n i i u  donoszą, że były minister i prezydent izby de­

putowanych, Sauzet, wstępuje do zakonu. Od roku 1848, to je s t  
podczas dłuższego pobytu w Rzymie, oddawał się pobożności, a 
smutek po zgonie małżonki podał mu myśl, przepędzić resztę życia 
'v klasztorze.

—  Ostatnie chwile Vergera podaje korespondencya:
„Dniem przed straceniem był Verger bardzo niespokojny; kil­

kakrotnie wynurzał się z obawą, że podanie jego zostanie odrzuco­
ne. Nad wieczorem nieotrzymawszy żadnej wiadomości, zaczął nieco 
przybierać nadziei, ale przecież dopytywał się kilka ra z y ,  ile czasu 
zostawiają skazanemu po odrzuceniu rekursu. Do północy dręczyła 
go wielka trw oga, sen miał niespokojny. Dopiero około godziny 2. 
zrana zasnął tw ardo, właśnie wtedy, gdy stawiano mu rusztowanie.
0 godzinie 7*^ zrana weszli do jego celi dyrek to r  więzień, inspek­
tor jeneralny, szef policyi bezpieczeństwa publicznego i ksiądz Hu­
gon z oznajmieniem: niech się przygotuje na śmierć. Yerger spał j e ­
szcze. Ksiądz Hugon uwiadomił go , że jego prośba odrzucona zo­
stała w trybunale kasacyjnym. Na pierwsze wspomnienie wstrząs! 
Vergcr głową, jak  człowiek obudzony z ciężkiego snu i z a w o ła ł : 
„1’est imposible!“ (T o  niepodobna!) A gdy ksiądz Hugon zapewnił 
go powtórnie, że niema już  żadnej nadziei, porw ał się z nieopisaną 
wściekłością. „Ale ja  niechcę umierać !“ — wołał —  „to niepodo­
bna ! Ja chcę żyć ; wy niemacie prawa odbierać mi ż y c ia !“ Ksiądz 
Hugon używał wszelkich sposobów, by go uspokoić; ale Verger nie- 

i słuchał i nastąpiła podobna scena, jak  przed trybunałem asyzów. 
f Potem przemówił do niego dyrektor więzienia. —  „Zostawcie mi 
; godzinę czasu“ —■ w ołał Yerger —  „tylko jedną godzinę !a Odpo- 
: wiedziano mu, że niepodobna. „D o b rze !“ —  zawołał wtedy z naj- 
i okropniejszą wściekłością ■—■ „ja niechcę umierać — będę się bro­

nił! Zabijcie mnie, a nieruszę się z m iejsca!“ I trzymając się silnie 
i łóżka niechciał wstać z niego. Dozorcy musieli ubierać go przemo­

cą. Z początku opierał się gwałtownie, ale widząc w reszcie , że to 
. na nic się nieprzyda , podał się na wole. O godzinie 7 %  przybył 
. kat, by włożyć nań śmiertelny ubiór. Z początku chciał V erg e rs ta -  
i wić opór; ale gdy kat ośw iadczył, że ma sposoby jak  go poskro- 
, mić, opuścił ręce i dozwolił się ubierać. Przygotowania te jednak 

sprawiły na nim okropne wrażenie; tw arz  zmieniła się zupełnie ;  w 
c jednej chwili postarzał się o dwadzieścia lat. Ksiądz Hugon przystą- 
, pił potem do niego i po dłuższym oporze nakłonił go do spowiedzi.

Na kilka minut przed 8mą opuścił Verger swoją cele , kat i ksiądz 
i Hugon towarzyszyli mu. Verger zdawał się być spokojniejszy. Od 
. dyrektora  więzienia żądał przy pożegnaniu jeszcze raz godziny czasu.
i W  drodze z więzienia do rusztowania mruknął kilka s łów : „Amen- 
s de honorable . . . .  Plus ta r t  . . .“ Na rusztowanie wstąpił przy 
f pomocy księdza i kata .a

, &zwajcai*ya«
(Punkta przedugodne.)

B e r n a ,  26. stycznia. Nadzwyczajny poseł szwajcarski dr.
, Kern otrzymał jak  słychać podczas pierwszego wysłannictwa jego 
' do Paryża  następujące punkta przedugodne, które Prusy warują so- 
c bie w zamian za prawne odłączenie kantonu neuenburgskiego od 
- korony p ru sk ie j : 1) Król zatrzyma ty tu ł  księcia neuenburgskiego i 

hrabi Valangin’u ,  2 )  własność prywatna Króla ma być przyznana i 
3 gwarantowana, 3 )  przywrócone być mają znowu władze municypal- 
o ne (bourgeoisies) i dalsze ich istnienie solennie zaręczone , 4 )  Król
ii zatrzym a dobra swe książęce i ich dochody, 5 )  istnienie fuudacyi 

dobroczynnych ma być gwarantowane.
l> Na punkt p ie rw szy , drugi i piąty przystanie Szwajcarya za-
3 pewne z łatwością. Lecz powstają głosy opozycyi na punkt czwarty,
0 a bardziej jeszcze na piąty. Pod dobrami książęcemi rozumiano zain- 
? k i :  Neuenburg i Valangin.

s W iochy.
|l  (O p ie sza ło ść  w  Iz b a c h  s a r  dyńs k i c li. — U c h w a ły .)

Na posiedzeniu drugiej Izby sardyńskiej z dnia 26. stycznia 
musiano dla nieobecności wielu depu tow anych , a mianowicie w ta- 

 ̂ kiej liczbie, że bez nich niemożna było przystąpić de ważnego gło-
1 sowania —  przystąpić do odczytania imiennego. —■ Brakowało 100 

członków, z k tórych według uwagi Gazz. Piemontese czterech miało
0 urlop , t rzech  było chorych, a siedmiu jeszcze nie wybranych.

Po dopełnieniu tej liczby prowadzono dalej debaty nad reo r-  
ganizacyą wyższego dozoru spraw oświecenia publicznego. Rozprawy

0 były bardzo żywe, a w końcu przyjęto artyku ł  9, którym postauo- 
j6 wiono, że studya odbyte w seminaryach i kolegiach biskupich przez

uczniów, k tórzy  nie myślą poświęcić się usługom kościoła nie upo- 
10 Ważuiają ich do zwiedzania szkół wyższych, składania egzaminów i

kompetowania o posady w szkołach od rządu zawisłych, jeśli studya 
l( te nieuregulowano wprzód według przepisów wydanych dla publi-

cznych zakładów wychowawczych i naukowych ; oprócz tego podane 
■ ' będą wspomnione zakłady klerykalue zawsze pod dozór władz rzą -
1 dowych.
\' Artykułem 10. projektu postanowiono, że publiczna nauka ino*
,1 ralności zasadzać się ma na nauce rełigii katolickiej; co do akatołi-
i- ków zaś pozostawić to należy rodzicom i krewnym uczniów. Dal-

Sze obrady nad tym artykułem później nastąpią.

£zwecya i Worwegia.
(N o w iay  d w o ru . — A p ą n a ie  k s ię c ia  O sk a ra . — P r o je k t  w o ln o śc i re lig ijn e j u p a d t.)

S z t o k h o l m  . 23. stycznia. Zaślubiny księcia Oskara z księ­
żniczką nasauską Zofią mają podług jednych nastąpić w maju , po­
dług innych w połowie lipca. Co do apanażu księcia Oskara , po­
stanowił wydział stanów po długiej debacie większością jednego 
głosu tylko zniżyć na 106.000 talarów. Mniejszość proponowała tylko 
70.000 talarów.

—  Jak  wiadomo, oświadczył się szwedzki trybunał sądowy nie 
w myśl za rządowym projektem co do irolności religijnej. Oświad­
czenie to je s t  tem ważniejsze, że je s t  niejako zapawiedzią przyszłe­
go głosowania w tej mierze także i sejmu państwa. Najwyższy t ry ­
bunał sądowy składa się rzeczywiście z sędziów niezawisłych i wy­
bieranych po upływie trzechletniego okresu w gronie Stanów pań­
s tw a ;  Stany te bowiem decydują , czyli wszyscy członkowie wyso­
kiego trybunału sądowego zasłużyli na zaufanie i godni są p iasto­
wać i nadal swe posady. Dnia 24. stycznia miał komitet specyalny 
o tem wyrokować, gdyż termin ten trzechletni upłynął. Rzeczą wi­
doczną, że najwyższy trybunał  musiał być już  pewny zdania człon­
ków sejmowych, kiedy z tem się wyraźnie ośw iadczył,  że propo- 
zycya królewska nadaje w sprawach religijnych zbyt wielkie swo­
body i żądał, by dla ochrony kościoła panującego wolność sumienia 
bardziej ograniczono. Żarliwość majora Bildt ze stanu rycerskiego 
uważano wprzód za eksageracyę osobistą, lecz teraz przekonano się, 
że smutne te słowa były tylko wyrazem zdania członków najw yż­
szego trybunału sądowego.

Po prawdzie były dość szczupłe nawet i te koncesye królew­
skie. Teraz  niemyśleć już o tem , by projekt królewski chciano 
choćby tylko zmienić w niektórych punktach ; zupełne jego odrzu­
cenie je s t  bowiem niezawodne. Dla podziału sejmu państwa na czte­
ry Stany nie może żadna zmiana projektu nastąpić, gdyż każdą po­
prawkę musianoby wprzód przedłożyć na nowo wydziałom sejm u, 
k tóry na posiedzeniu swem ma już  1200 do 1300 projektów do 
rozpoznania. Tak  więc barbarzyńskie prawodawstwo szwedzkie w 
rzeczach religijnych utrzymane będzie i nadal.

Rosya.
(D o s taw a  ży w n o śc i. — K om u n ik acy a  z C hinam i. — P rz e p is y  w zg lęd em  n o szen ia

o rd e ró w .)

P e t e r s b u r g ,  23. stycznia. Rząd rozpisał przed niedawnym 
czasem dość znaczne dostawy żywności dla kilku miejsc na wsclio- 
dniem wybrzeżu morza kaspijskiego na czas dwóch lat następnych 
z tym warunkiem, że dostawy przeznaczone na rok 1858 mogą być 
w razie potrzeby odwołane. Wiadomość powyższa ważną je s t  z tej 
miary, ze nagromadzanie zasobów żywności wskazuje na zamierzone 
działania floty kaspijskiej w roku nadchodzącym.

Irkuck leży jak  wiadomo niedaleko granicy chińskiej i nieo­
podal od Kiachty, zkąd idą komunikacye pocztowe aż do Pekinu. 
Odległość Irkucka od Petersburga wynosi około 860 m i l ; drogę tę 
odbywa teraz kuryer w przeciągu 17 do 18 dni, a że z Irkucka do 
Pekinu tylko już  mil 2 0 0 ,  przeto można sobie wystawić , w ja k  
prędkim czasie przychodzą teraz doniesienia z południowo-wscho­
dniego wybrzeża Chin na wybrzeża zatoki finlandzkiej.

Dzienniki rosyjski; d o n o szą : „Najjaśniejszy Cesarz raczy ł w 
dniu 27. listopada 1856 r. zatwierdzić następującą uchwałę komitetu 
pp. m in is trów : 1 )  Najmiłościwszy manifest 26. sierpnia 1856 r., i 
Najwyżej w tymże dniu zatwierdzone prawidła o nadaniu na pa­
miątkę byłej wojny z łat 1853— 1856 krzyżów, mających się nosić 
na piersiach i medalów prawosławnemu duchowieństwu, rozciągnąć 
tak na świeckie jako i na zakonne duchowieństwo rzymsko- i or-  
miańsko-katolickie, oriniańsko-georgińskie i protestanckie. 2)  Roz* 
dawnictwo tych krzyżów, tudzież medalów na wstędze orderu św. 
Andrzeja, przeznaczonego dla duchowieństwa, które znajdowało się 
w miejscach, które zostawaty na stopie wojny lub oblężenia, posta­
wić, stosownie do wyznań : rzymsko- lub ormiańsko- katolickiego , 
rzymsko-katolickiemu duchownemu koleg ium ; ormiańsko-georgiń- 
skiego , Eczmiadzyńskiemu najwyższemu kato likosow i; ewangelicko- 
luterańskiego, konsystorzowi jeneralnemu i nakouiec ewangelicko- 
reformowanego, w guberniach podwładnych Wileńskiemu reformowane­
mu kolegium, temuż kolegium, a w innych  guberniach reformowanym 
zborom przy konsystorzach Luterańskich. 3 )  Rozdawnictwo medalów 
kapelanom wojskowym i nauczycielom rełigii, po korpusach pozostawić 
zwierzchności wojskowej, która najlepiej je s t  świadomą, komu i na 
jakiej wstędze medal należeć się może ; i 4 )  Krzyże i medale po­
zostałe po śmierci duchownych, którym były nadane, mają być za ­
chowywane przez ich krewnych, a w braku ta k o w y c h , w skarbach 
kościołów.

S&oniesłeiiia x ostatsaiej poczty.
P a r y ż ,  1. lutego. Wczoraj wieczór renta  3 proc. 67.62Y2-
M e d y o l a n ,  1. lutego. Jch  Mość Cesarstwo raczyli w osta­

tnich dniach odwiedzić rozmaite zakłady, fabryki, i instytuta a r ty ­
styczne. W szędzie witały okrzyki radości przybycie Najjaśniejszyh 
Państwa. Dziś wieczór będzie koncert u Dworu. Właśnie przybył 
do Medyolanu Jego Mość Król Bawarski. —  Gazzetla d i Milano 
ogłasza adres dziękczynny kongregacyi centralnej do Cesarza.

T r y e s t ,  2. lutego. Dzienniki Turyńskie donoszą, że kardy-, 
nał arcybiskup Yiale Prela w Bononii zachorował na piersi.
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K o n s t a n t y n o p o l , 23. stycznia. Sułtan potwierdził cesar- 

skiem Irade kon trak t bankowy zawarty  między Wilkinem a wys. 
Portą . Rząd ostrzega publiczność, że w obiegu je s t  wiele fałszy­
wej monety. Z Persyi donoszą, ze Gholab Haidar Khan na czele 
brygady kawaleryi zajął F e rra  i ruszył w dalszy pochód na spotka­
nie perskiej armii pod dowództwem Murat Khana. Dywizya angiel­
ska pod rozkazami jenerała  John Lawrence idzie na Kandahar 
W  Persyi rozpisano nowy podatek na pokrycie kosztów wojennych.

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 4. lutego.

Dukat h o lendersk i................................... mon. konw. 4 43 4 46
D ukat c e s a r s k i ........................................ n n 4 45 4 49
Półim peryał zł. r o s y js k i ...................... » n 8 20 8 24
Rubel sreb rny  ro s y jsk i........................... n » 1 37 1 38
T alar p r u s k i ............................................ » n 1 32 1 34
Polski kuran t i pięciozłotówka . . . » » 1 11 1 12
Galieyj. listy zastawne za 100 złr. ) 81 36 82 8
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > kuponów 80 9 80 57
6% Pożyczka n a r o d o w a ..................J 85 40 86 24

gotówką |  towarem
złr. | k r. |  zlr. k r.

Telegrafowany wićdeński kurs papierów i weksli.
Dnia 4. lutego.

Oblig. długu państwa 5% 84V18; 4%  74% ; 4"/ 66% ’; 4% z r .  1850— . 
3% — > 2% %  —. Losowane obligacye 5% —. Losy z r . 1834 za 1000 zlr.
138; z r . 1839 — . W ied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw;
— . Akcye bank. 1030. Akcye kolei pótn. 2262% . Glognickiej kolei żelaznej 
—  Oedenburgskie — . JBudwajskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 574. Lloyd 
— . Galie, listy zast. w  W iedniu —. Akcye n iższo-austr. Towarzystw a
eskomptowego a 500 z łr . 600 złr.

Amsterdam 1. 2 m. 87% . Augsburg 104%  3 m. Genua — 1. S m . F rank­
fu rt 104 2 m. Hambui-g 77V, Sm . L iw urna — l. 2 m. Londyn 10—10%. 
2 m. Medyolan 104. Marsylia 121% . Paryż 121%. B ukareszt 266. Kon­
stantynopol 445. Smyrna —. Agio duk. ces. 8. Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A. —; lit. B. — Loinb. — . 5% niż. austr. obi. indemn. — ; innych k ra ­
jów  koron. 82. Renty Como.—. Pożyczka z r .  1854 111% . Pożyczka naro­
dowa 84, Vi*. C. k. austr. akcye skarb , kolei żelaz. po 500 fr. — fr. Akcye 
c. k . uprzyw il. zakładu kredyt. 287% . Hypotekar. listy  zastawne — . Akcye 
zachodniej kolei żelaznej —.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. lutego.

Hr. Łoś Tad., z Narola. — Hr. Borkowski Miecz., z Mielnicy. — PP- 
Serm ak Józef, adwokat krajowy, z Przemyśla. — Holiendorff E ust.. z B aru. — 
Małecki Kajetan, ze Skoinoroch. — Gnoiński Aleks., z Krasnego. — Udrycki 
Adolf, z W ielkich mostów. — Ubysz W e n c ., z Ostobuża. — Szafrański Jan, ( 
kanonik, z Mościsk. — Sm arzewski Sew., z Hańkowiec. — Sozański Antoni, 
z  Torhanowiec.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 4. lutego.

lir . Borkowski A leksander, do Gródka. — PP. Torosiewicz Michał, do 
Poltwy. —■ Papara W ładysław , do Machnowa. — Obniski W ikt., do Mycowa. —- 
Sroczyński Feliks, do Rawy. — Zarzycki Maksymilian, do Mikołajowa. — Boh­
dan, c. k. kapitan, do Stanisławowa. — Cielecki, do Dembicy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
D nia  .2. i  3 . lutego.

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Ueaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan po­
w ietrza 
wilgo­
tnego

Kierunek i siła 
w iatru

Stan

atmosfery

6. god. zrana 
2. god. popoł. 
lO.god.wiecz.

32(744
325.99
325.84

— 4.0°
— 1.3”
— 4.1°

90.6
49.7
84.7

polud.-wsch. sł.
» V 
» »

pochmurno
»
n

5. god. zrana 
2. god. popoł. 
10 god. wiecz.

1

325.42
325.28
325.83

Yysokość śn

— 5 1°
— 0.6° 
— 2.9°
iegu 4---.

89.5
80.9
77.2

polud.-wsch. sł. 
wschodni „ 
polud.-w sch. ci.

pochmurno
śnieg
pochmurno

T  E  A  T  n .
D ziś :  Komedya niem.: D e r  A k * l e n « < j l r e i s s l c r . “ 
J u tro ; Dramat polski:

„Ludw ika de L ig n ero lles^
(W ystęp  gościnny pani Aszpergerowej.')

K R O W I
D ziewiętnasta lista  składek z wykupna kart uwalniających od powinszowali 

Nowego Roku 1857. Złożyli: Pani h r. F redrow a Aleksandra 2r., pp. T urkułł Sr., 
B r. Mustaza 2r., d r. Tustanow ski 4r., dr. Smolka 2r., dr. Ziemialkowski l r . ,  dr. Pa- 
ździera l r . ,  dr. Mosing 20k., S tanisław  Nikorowicz lr .5 0 k ., d r. Jabłonowski l r . ,  
Głowacki l r . ,  K arol Schubułh 2r., Jordan l r . ,  B inder, c. k. nadlekarz wojsko­
wy 2r., Meeiszewski, inżynier lr . ,  Bratkow ski l r . ,  Hausmann l r . ,  Żuliński, ka­
płan  prawosławnych wyznawców cywilnych i wojskowych 2r., Lehner lr . ,  Ku­
bicki l r . ,  August Baumgarten l r . ,  Tomasz Ricci l r . ,  Orłowski l r . ,  Kalikowski 
l r . ,  B artm ański l r . ,  Jos. M ises l r . ,  Józef Jonas l r . ,  Koppel B ardach l r . ,  Józef 
Baum garten 30k., Filipowski 30k., Scndermann 12k., W rześniow ski 10k., Scheu- 
b e r  30k., Stepliani 15k., Bartelmus 20k., Jaudykiewiez 30k., A. K. 20k., J. S. 
12k., A. K. 30k., N. N. 20k., Fcldbacher 36k., Valta 24k., B alvitz30k., Iliszka 
20k., W ojtowicz 30k., Beck 20lt„ W olf Poltunek 30k., Schmelkes 3 0 k ., Bram 
30k., Birnbaum 30k., Pories 3 0 k ., Munzer 30k ., Langnes 30k. , Q ueller 30k. 
M arkus K eller 30k., W ohl 30k., Jakób Leinwand 30k., W olf 10k., F. W . 30% ’ 
Benedykta B era spadkobiercy 201t., Markus K eller 30k. P an ie : M arschal l r . ; 
Anna H euster 30k., Srocińska 10k., Cybulska 20k., Szeptycka lr . ,  W itoszyńska 
l r . ,  Jakóbek 8k., Miihler 10k., Hausknecht 30k., W ulle 20k., W nękiewicz 30k., 
S eliska 20k. — Suma 58r.5k. Doliczywszy do tego z ostatniego spisu 1354r. 
31k., wynosi razem 1412r.36k. m. k.

( S t o s u n k i  z a l u d n i e n i a  w e  F r a n c y i ) .  Dwa szczególne wypadki( 
jak ie  wynikły z urzędowego obliczenia ludności francuskiej roku 1853, ścią­
gnęły na siebie pilną uwagę akademii moralnych i politycznych umiejętności. 
N ajprzód praw ie zupełna p rzerw a w  pomnażaniu się liczby ludności francuskiej 
od roku 1851, a powtóre nadzwyczajny pociąg mieszkańców wiejskich do osie­
dlania się po w iększych miastach, a szczególnie w Paryżu. W  ciągu la t 5 od 
roku  1851 do 1856 powiększyła się ludność we Francyi zaledwie o 256.000 
głów, kiedy przyrost w ciągu lat 5ciu od 1841 do 1846 wynosił głów 1,200.000. 
Być może, że cholera, głód i  wojna przyczyniły się do tego, lecz z drugiej 
strony zachodzi i  ten szczegół, że już w dawniejszym okresie czasu, a miano­
w icie od roku 1846 do 1851 wydarzył się tak i sam wypadek, gdyż wtedy lu ­
dność pomnożyła się tylko o 380.000 głów. Ludność nie powiększyła się przeto 
w  ciągu la t lOciu, a przynajmniej przyrost był wcale nieznaczny. Równocześnie 
zaś powiększyła się liczba przenosin ludności w sposób potąd niesłychany. L i­
czba ludności departamentu Sekwany w iększa od lat 5 o 300.000. W  p ierw ­
szych 30 latach stólecia i  w  ciągu 18 lat monarchyi nie było także większego 
przyrostu  zaludnienia. W  innych miejscach, jako to w Lyonie, Marsylii, St. E ti- 
enne i  w  innych większych miastach w  ogóle przybyło także dość mieszkań­
ców, chociaż w  mniejszym niż w Paryżu stosunku. Lecz w odwet utraciło 54 
departamentów (V3 całego terytoryum ) wielu swych mieszkańców, a co najgo­
rzej, że właśnie dystrykta rolnicze, jak  np. departament H aute-Saone utraciły 
V10 część ludności.

Jeden z dzienników niemieckich zaw iera ciekawą korespondcncyę o żeń­
skich lekarzach w Ameryce. „Dopiero dziewięć lat upłynęło" — pisze kore­
spondent amerykański „jak nadano u nas pierw szy dyplom doktorski ko­
biecie — co uważano wtedy za istny cud świata. Odtąd pemnożyła się znacznie

liczba profesorów i uczniów medycyny żeńskiej, a wydział lekarski kobiet po 
uniw ersytetach już się ustali! stanowczo. Mamy teraz żeńskie fakultety medy­
czne w  Bostonie i Filadelfii, w  Syrakusie, CLcvelandzie i  Cincinnati. Zakłady 
Bostoński i w Filadelfii zostają pod opieką rządu. Ale najlepsi lekarze żeńscy 
są teraz w Nowym Yorku. Dra. E lżbieta Blackwell zajmuje pomiędzy nimi 
pierw sze miejsce. Dama ta otrzymała zakonne niemal wychowanie, a teraz stała 
się zwolenniczką chirurgii i anatomii. Składała doktorat w  Genewa Kalley, po 
otrzymanem doktoracie udała się do Europy, i przez trzy lata zw iedzała aka­
demie medyczne i szpitale najznaczniejszych stolic europejskich; od pięciu lat 
zaś oddaje się praktyce w Nowym Yorku z niemałem powodzeniem. Miss B lack­
w ell je s t średniego w zrostu, a powierzchowność je j tak skromna i n'epokaźna, 
że trudno domyśleć się w niej tej wytrwałości i siły, jak ich  wymaga je j powo­
łanie. S iostra je j D ra Emilia B lackw ell, niedawno doktoryzowana w Paryżu, 
powróciła tu właśnie z Europy z pochlcbnemi świadectwami najsławniejszych 
lekarzy europejskich. Jest to dziewica młoda, pełna zapału i ujmującej po­
wierzchowności, i może przyczynić się wielce do uskutecznienia najmilszego 
planu swej siostry, to jes t do utworzenia zakładu, w  którym mogłyby kobiety 
uczyć się praktyki szpitalnej. Obie siostry mają jeszcze jedną gorliw ą pomo- 
cniczkę w Miss Maryi Zakrzew skiej, byłej akuszerce królewskiego szpitalu 
w Berlinie. W szystkie trzy odznaczają się talentem, wykształceniem i praktyk? 
w swoim zawodzie. Codziennie w pewnych godzinach udzielają bezpłatnie rady 
lekarskiej ubogim kobietom. Dra Lydia F. Fowler znana je s t publiczności z fizyo- 
logicznych rozpraw  i piastuje godność profesorki w hydropatycznem kolegium 
B r. T ra lla . Kilka innych je j koleżanek mieszka w Nowym Yorku i Brooklynie, 
a wszystkie praw ie są zwolenniczkami PricssnUza.

— Pod protekcyą księcia Baryatyńskiego zajęło się te raz  Tyflidzkie T o ­
warzystwo geograficzne odgrzebywaniem starożytności K aukazkich, i spodzie­
wać się, że dzieje i nauki nie mało odniosą korzyści, gdyż nie szczędzą sił ni 
pracy w poszukiwaniach.

— Zeszyt styczniowy D o d a t k u  m i e s i ę c z n e g o  do  C z a s u  wyszedł 
w Krakowie na d. 31. stycznia r . b. Zaw iera następujące przedmioty:

I. I g n a c e g o  D o m e j k i  czteromiesięczna podróż z P aryża do Chilł 
w r . 1838.

II. Ncgocyacye ze Szwecyą o pokuj 1651—1653 (Część I.) przez B. K a­
m i e ń s k i e g o .

III. Poezye: Komedyi Dania pieśń XXV. (Piekła) przekład T e o f i l u  
L  e n  a r  ł o w i c z a .

Komedyi D anta pieśń II. (Czyśea), pieśń XXIII. (B aju) przekład W ł a ­
d y s ł a w a  K u l c z y c k i e g o .

IV. Zamiennik, powieść przez F. M e d a r d a .
V. Przegląd piśmiennictwa przez Ł u c y a n a  S i e m i e ń s k i c g o .
VI. Drugie konferencyc paryskie przez M a u r y c e g o  M a n n a .
VII. K ronika: Z Krakowa — Korespondencye: ze Lwowa   z W ie­

dnia — z B erlina — z Paryża — z Londynu — z Rzymu.
VIII. G azetka literacka.

Zeszyt lutowy wyjdzie w  d. 28. lutego r . Ł.

GMwny R edaktor Ssrseniawa Surtyni
c, k, galic. d rukam i rządowej.


